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Kazimierz Szymański
Po krótkich cierpieniach zmarł dnia 5 grudnia w Kajkach na W ołyniu. O czern nieutuleni 

w żalu żona i dzieci zow .adam iają krewnych i znajomych.
Zwłoki będą przewiezione do grobów rodzinnych w hijow io.

K lu b  P o ls k i „ O g n iw o W poniedzisłek
da. 6 go grndnia.

PODWIECZOREK1
na r z e c z  P o ls k ie g o  T o w a r z y s t w a  K olonii Letnich.

P o c z ą te k  o g. 5 -ej  w ie c * .  B ilety po 7,'i k. i, 50 k. d la  uczących się będą sprzedaw ane przy wejściu do sali.

T e le g ra m y .
(Od k irapon ian M w  własnych')

Pogłoski o ustąpieniu Kasso.
Petersburg. — Według krążących upor­

czywie pogłosea; minister oświaty Kasso ma 
ustąp:ć jeszcze przed Nowym Rokiem.

W wyższych zakładach naukowych.
Peteisburg. — W sobotę, w związuu z 

zajściami w zerentujskiem więzieniu karnem, 
odbyły s ę wiece studenckie w instytucie 
leśnym, w politechnice, na kursach kajewa, 
na kursach rolniczych, w instytucie inżynie­
ryjnym, na kursach Lesgafta i na kursach 
rożiiestwieńskich. Wszędzie uchwalono o- 
głosić strąk od jednego dnia do tygodnia.

Instytut neurologiczny został zamknię­
ty na przeciąg siedmiu dni.

Petersburg. — W jedenastu wyższych 
zakładach naukowych został ogłoszony strajk 
na znak żałoby. Pięć wyższych zakładów 
naukowych, w tej liczbie instytut górniczy, 
odmówiło udziału w strajku.

Petersburg. — W tych dniach w mini­
sterstwie oświaty odbędzie się narada w spra­
wie zajść w wyższych zakładach naukowych.

Petersburg. —  Puryszkiewicz w ,Ziom- 
szczynie" podaje do wiadomości ministra 
ośv7!aty Kasso, iż frakcya kadetów naradza 
ła się z prolasorami w celu rozważenia in- 
terpelacyi posłów z prawicy w sprawie ostat­
nich zajść w wyższych zakładach nauko­
wych. Puryszkiewicz zwraca uwagę mini­
stra oświaty na odradzanie się związku 
akademickiego wśród profesorów.

Petersourg. — ,Ztemszczyna“, podając, 
iż nowy naczelnik wojskowej akademii me­
dycznej, Weljaminow, usiłuje zlobyć sobie 
popularność wśród młodzieży, zaznacza, że 
prawica została zawiedziona w swych na­
dziejach.

Petersburg. — Z Tomska donoszą, iz 
wskutek rozruchów wśród studentów rada 
profesorów postanowiła zamknąć politechni­
kę na pięć dni.

Petersburg. — Za przyjmowanie udzia­
łu w zebraniach nielegalnych jedenastu stu­
dentów skazano na areszt miesięczny oraz 
siedem kursistek na areszt trzytygodniowy.

Masowe konfiskaty.
Petersburg. — Redaktorzy skonfiskowa­

nych w sobotę gazet z -stali pociągnięci do 
odpowiedzialności za obrazę Majestatu.

Masowe konfiskaty gazet wywołały w 
kuluarach Dumy wielkie zdziwienie. W ie­
lu posłów znajduje, iż pociąganie do odpo­
wiedzialności za umieszczanie sprawozdar z 
posiedzeń Dumy jest niemożPwe. Nawet Za­
mysłu wskij oznajmił, iż, gdyby był proku­
ratorem, zrzekłby się w danym razie oskar­
żenia. Szczególniej nie można pociągać ga­
zet do odpowiedzialności za podanie słów  
monarchisty.

Szulgin wyraził przekonanie, iż pocią­
gnięcie redaktorów pism do odpowiedzial­
ności zostanie wykorzystane przes prasę li­
beralną. Puryszkiewicz niepotrzebnie przyta­
czał słowa rewolucyonisty, jednak z drugiej 
strony dobrze, iż sfery dowiedzą się, co się 
dzieje w wyższych zakładach naukowych.

Według krążących pogłosek mowa Pu- 
ryszkiewicza wywołała w sferach niezado­
wolenie.

Opozycya dumska wniesie interpelację 
z powodu masowych konfiskat gazet.

Różne.
Petersburg. — Komisya do rozpatrywa­

nia karnego kodeksu prawa wypowiedziała 
się za tem, aby w razie przeniesienia w ię­
źniów z cel pojedynczych do cel ogólnych 
czas odsiadywania kary nie był tym osta 
ta m  przedłużany.

P etersb u rg—Izba sądowa zażądała, aby 
rada adwokatów przysięgłych rozpatrzyła 
sprawę Knaca, pociągniętego do oapowle 
dzialności za nawoływanie w roku 1905 do 
strajku.

Petersburg —  Współpracownik „Now 
Wrem “ Pilenko pociągnął do odpowiedzialno 
ści sądowej posła do Dumy Państwowej z pra­
wicy Sazonowicza za oznajmienie prezydyum 
Dumy, iż Pilenko podaje fałszywe sprawo- 
tdania z posibdzeń Dumy.

Petersburg.— Donoszą z Nowogrodu, iż 
miejscowe zgromadzenie ziemskie uczciło pa­
mięć Tołstoja przez powstanie. Siodział tyl­
ko duchowny Spassklj.

(Od A gm cyi Petersburskiej)
Baku.—Sąd wojenno-okręgowy w sprawie 

kilku osób, oskarżonych o utworzenie w ro­
ku 1908 stowarzyszenia „czerwony sztan­
dar* oraz o wymuszacie pieniędzy zapomo- 
cą listów z pogróżkami — sk a z a ł pięć osód 
na zesłanie do ciężkich robót na 6 lat, dwie

na 4 lata, jedną osobę na 32 miesiące wię­
zienia oraz jedną na 4 miesiące.

Petersburg. — Nowych zasłabnięć na 
cholerę nie było. Pozostaje 6 chorych

W iatka. — Odbyło się otwarcie muze 
um artystyczno-historycznego, utworzonego 
przez w lackie Towarzystwo artystyczne.

Jarosław. — Zgromadzenie gubermałne 
postanowiło zwołać w maju 1911 roku zjazd 
przedstawicieli ziemstw oraz lekarzy ziem­
skich z jarosławskiej i pięciu sąoiedoich 
guberoii w sprawie zdrowotności wśród lu­
du wiejskiego.

Psków.— Na rzece Wielkiej po raz dru­
gi w tym roku ruszyły lody. Utonęły dwie 
osoby, usiłujące przedostać się na drugi 
brzeg. WskntbK naporu lodu zostały uczko 
dzone rusztowania budującego się nafrzece 
mostu.

Petersburg. — Zostali zatwierdzeni na 
stanowisku gubernatorów pełniący obowiązki 
gnbernatoró w: czern i howskiego—Makłako w, 
kijowskiego — szambelan Giers, woroeeskie 
go — G ulików i permsklego — Łopuchin.

Petersburg. — Do gub. astrachańskiej 
wydelegowano cztprech lekarzy dla walki 
z"dżumą.

Petersburg. — Znajdujący się w zeren­
tujskiem więzieniu karnem więźniowie-zesłań- 
cy Michajłow, Maslow, Kukalski, Kunenl 
1 OJincow, którzy wraz ze zmarłym więź­
niem Sazonowem usiłowali odebrać sobie, 
życie zapomocą morfiny oraa przecięcia arte­
ry i, znajdują się na drodze do wyzdrowienia.

Petersburg. — Rozpoczęły się uroczy­
stości jubileuszowe z powodu 75-lecia istnie­
nia szkoły prawoznawstwa.

P ołtaw a. — Zgromadzenie gubernialne 
wyraziło swe uznanie gubernatorowi za 
współdziałanie przy dókunywanid pfzez żiem- 
stwo spisu ogólno-gospodarczego.

Jałta.— Drugi tydzień trwa niebywale 
piękna pogoda—25 stopni ciepła; zakwitły 
fiołki i róże.

Paryż. — Gazety „Action*, „Aurorę* 
i „Figaro'* z wiełkiem zadowoleniem komen- 
tąją oznajmienia Fallieres'a i Isaolskiegp, 
usuwające wszelkie obawy, wywołane przez 
mowę kanclerza niemieckiego i będące nu- 
wem uroczystem potwierdzeniem szczerości 
oraz trwałości sojuszu rosyjsko-francuskiego.

Sofia. — W dniu Imienin Najjaśniej­
szego Pana przyjęcie w poselstwie rosyj- 
skiem nie odbędzie się z powodu choroby 
posła, który prawdopodobnie w dniu dzi­
siejszym podda się operacyi.

Londyn. — Ogółem dokonano wyborów 
268 liberałów, 271 unionistów, 43 członków 
partyi robotniczej, 73 członków grupy Red- 
monda i 9 członków grupy 0 ’Brien’a. Libe­
rał! zyskali 23 mandaty, stracili 24; unio- 
niści 'zyskali *28 mandatów, strać li 30; par- 
tya robotnicza zyskała 5 mandatów, st aciła 
3; grupa Redmonda zyskała 5 mandatów, 
straciła 2; grupa 0 ’Brien’a zyskała i straciła 
po 2 mandaty.
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p. Maksimowicza podcźas zajmowania prze­
zeń stanowiska naćźólfilka kijowskiego okrę­
gu komunikacyi.

— K RADZIEŻE. Z mieszkania L itin a  w domu 
N r G przy zaułku Czechowskim skradziono rzeczy na 
sumę 200 rt>. — W pracowni sukwn f01gi» w domu 
Nr 10 przy nl. T eatralnej skradziono klientce Jrdżubo- 
woj woreczek z pieniędzmi. — W domu N r 48 przy 
niicy Knźniecznej Baunikowowi skradziono woreczek 
z pieniędzmi.— W domn N r 80 przy ul, W . W ssylkow- 
skioj okradziono mieszkanie W ojtenki.—(kradziono mie­
szkanie M aksimenki w aomu N . 39 przy nJ. M.-Biago 
wieszczeńskiej i mieszkanie Jerorainej w domu Nr 13 
przy iej^e ulLy. — W  domu N r 110 przy ul. W .-W s- 
sylkowskiej usiłowano obrabować mieszkanie Surowca 
Złodziej już pakował rzeczy, gay został spłoszony i, p - 
zostawiwszy swoje palto, zbiegł. -T akiej samej kradzie­
ży usiłowano dokonać a i ttio .zkan iu  D orozuta w d mu 
Nr 91 przy ul. Bors/czagowskiej. Spłoszony zlodz.ej 
broniąc się nożem zb'< gł. — Okradziono mieszkania. 
W eng rjw ik ie j (Kuźuieczna 104), Jakimowicza ( lłn ;uw - 
ska 10), C yru lnua  ( ‘Vt.-Błsgowieszczeńska 86), Kurtins 
(Skobielewska 17), M icbalenki (Jarosławska 33), Libo- 
wa (W w iedeńska 25); sprawcę ostfetniej kradzieży, Pan- 
kę, aresztowano.

— K RW A W E ZAJŚCIE. Dnia 4 go grudnia 
wioczorem Sosznikow ze swoim znajomym szedł przez 
szosę Głnbcczycką. W  pobliżu «N .-W ału» banda złe- 
żoua z pięcin lu_.._ n padta ha Soszmkows. Jeden 
z rabusiów powalił S uł ziemię i, zerwawszy mu czap­
kę z głowy, począł uciekać. Toż samo uczynili jego 
.owarzysze. Z a ucigkajaęymi. puścili się w pogoń Stró­
że nocni * Stójko™/ Bajda. Gdy ua rozwanie rabusie 
nie zatrzym ali się, stójkowy w ystrzelił, ran iąc jedneg) 
rabusia w szyję. Ramjogo PaJakowa opatrzyło Pogoto­
wie i odwiozło do szpitala A loksandrow skirg \ A re­
sztowano jeszcze jednego rabnsia W inogradowa, który 
został poznany przy konfrontacji przez Sosznikowa.

— U P A R T ł D EZERTER. O negdtj ua Urgu 
Żytnim p o lic ja  aresztow ała Hermana z rzeczami skra 
dzionemi u w łaściciela domu przy ul. K iryłowskiej 
Szewczenki. Okazało się, że H. jo t szeregowcem 12y 
besarabskiego pułku piechoty. H. dopuścił się udeczk 
z wojska Już 3 razy.

— A RESZTO W A N IA . A resztowano K atarzynę 
Łomaczenkę za kradzież rzoczy Ruszmincewa. Pol cya 
aresztow ała Szapienkę : G imlakiogo z kradzonemi rze­
czami. Aresztowano Jelinienkę, Lióry się ckrywal 
przed wojskiem, i Szalika w domu N r 24 przy nl. Dy- 
mitrowskiej, przy którym znaleziono rewolwer.

— R EW IZY E . W czoraj w nocy z rozporządze­
nia cccbranyv policja dokonała rew iz ji w mieszka­
niach studentów: Fcderm aperii ( W .-W łodzim ienką 39), 
Chrzanowskiego (M .-W łodzimierska 48). Saajanca (Świ»- 
tosłowska 9), Soroki (G im nazjalni 8). Nikogo nie 
aresztowano.

— P R Z E U W K O  KŁUSOW NICTW U. P o lic ja  
zwróciła uwagę na wzmagające się coraz więcoj kłuso­
wnictwo w kraju Południowo-Zachodnim. W łościanie, 
korzystający z prawa posiadan % broni, tępią raa°ę pta­
ków i d ro jn jch  zw ierząt. W skutek tego polieya otrzy­
mała rozporządzenie, aby pociągano do odpowiedział 
ności tych, którzy hędił cię cajmowaii polowaniem bez 
specjalnego na to pozwoleniu.

— DRAMAT RODZINNY. W czoraj w domu 
N r 39 przy ul. Prcdsław ińskieJ w rodzinie ślusarza Na. 
liw ajkina, który 6 miesięcy tem i ożenił się, rozogni 
się dram at. Pomiędzy małżonkami doszło do nieporo­
zumienia, które zakończyło się te n , ze żona oblała Na 
liwajkinowi twarz kwasem siarczanym

— MŁODY PRZESTĘPCA . Wczoraj na Łukja- 
nówce podczas sprzeczki kilkunasto letn i chłopiec wbi! 
ll-le tn i# j dziewczynie scyzoiyk w plecy. Ranną opa­
trzyło Pogotowie.

KROKIK& EK3N0EJEICZHA.

Rynek zb«ż«wy„ Po peanem  osłabieniu na ryc- 
o h t '

Z  g ie łd y  o  u  e r a  w  e j

U posobienie rynka cukrowego w ubiegłym tygo­
dnia nie było zbyt ożywione, pomimo, iż ceny kryszta- 
łu zdradzają pewną, choć nieznaczną tendencyę kn 
zwyżce. Znacznie.szych tranztkcyi na kryształ gotowy 
praw ie nie notewuno. Spekulanci w strzy m u j się od 
transakcji na bliższe terminy, lecz jednocześnie zdra 
dzają zainteresowanie do tranzakcyi na miesiące wio­
senne, w prze-SJy waaiu znacznego polepszonia w tym 
czasie usposobienia rjn k u . Cukrownicy również ni* 
kwapią się z zaofiarowaniem tow aru po obecnych niz- 
kich cenach, co także musi wpływać na usposobienie 
rjuku . N iewiolkie trauzakcyo zawierano na stacjach  
kolei Południowo-Zachodni h, na grudzień po 3 rb. 
96 — 98 kop. N a stacjach , znajdujących się w najle­
pszych pod względem towarowym warunkach, jak  np. 
Biała-Cerkiew, płacono po 4 rb. — 4 rb. 3 kop. Na 
styczeń, lotg-ngtem ąno kryształ nastacyacb przeciętnie 
po 4 lfc. 5 ^ ^ f^ T O ^ C rm in y  wiosenne zawiei ino trau- 
zf-acye pu '4  ua jeszcze dalszo po 4 rb.
13 — 15 Kop.-*s j ^ ^ T l a  Zadnieprzu kryształ na g. u- 
dzień w niew ielk.cf '^Ł ltyach płacono po 4 rb. 7*/2 
kop. — 12 kop., n a - te p ®  m iesią-e po 4 rb , — 18 kop. 
pud, zależnie od staCyf? N a przystaniach Dniepru ce 
ny pozosta;ą ua poziomie 4 rb. 15 — IG kop., przy 
prawie zupełnej! braku zaof.arowania po tej cenie.

Ze świadectwami cesyyncmi br.z ożywienia przy 
cenie 92 — 93 kop. Ś w iadoc t-a  wywozowe bez tran ­
zakcyi, cen j u h  pozostają na dawnym poziomie.

Komisya notov,ań na o tatniem posiedzenia za- 
ragestrow ała następujące tranzakeye:

1) 20,0Oj  pudów, stacya Pohrebyszcze, po 4 rb. 
10 kop., na maj (towarzystwo cukrowni Dzinńkowiec- 
kiej— rankowi Syberyjskiemo);

2) 21,000 pudów, stacya Puhrebyszezr, po 4 rb. 
10 kop., na maj (towarzystwo cukrowni Dziuńkowioc- 
a iej—A. Miakinow.),

3) 25,600 pudów, stacya Polirebyszcze, pa 4 rb. 
5 k o p , na styczeń—ln t j  (towarzystwo cukrowni Spi- 
czyńsk io j-A . Mirkiaowi);

4) 20,700 pnuów, stacya W apniarka, . po 4 rb. 
o k o p , n i  styczeń—luty (kijowska filia  banku Zjedno­
czonego—A. Mirfcjnawi);

5; 40,i 00 pudów, stacya Krupec, po 4 'b . 10 
k 'p „  natychmias (or. Tereszczenko — bankowi Rosyj- 
8kieun); t

oj 5,-iOO pudów, stacya Białs-Cerkiew, po 4 rb. 
4 kcp., w ciągu grudnia (M. Josielew icz — sp e in - 
lantowi);

7) 62,100 pudów, eUcy&: R akituo, B iała-C tr 
kiow, Jorosreuka, po 4 rb. 15 kcp., na lip iec -s ie rp ień  
(Kijowska filia  banku M iędzynarodowego—towarzystwu 
Aleksandrowskiem u);

8) 45,000 pudów, stacya Korsnń, o 10 kop. ni 
żej ceny preklnzyinej, ua w rzesień—styczeń 1911/12 r. 
(wlaściciol cukrowni kijowskiej—filii bankn Międayna-
rodowrgu).

Świadectwa cesyjn:-:
9) 15 000 pudów po 93 kop., na kwiecień (M. 

aks—spekulantowi);
10) 15,000 pudów, po 92 kop., na s ty c z e ń -lu ty  

(M. Zaks—towarzystwu Bobrowieckiema);
’ 1) 10,000 pudów po 92^2 kop., natychmiast (M. 

Z aks—towarzystwa Kalnik);
12) 10,000 pudów po 92 kop., natychm iast 

(właściciel cukrowni—cukrowni Błahodalyńshiej).

f l H B a a H B M M B

—  Taatp pclaki. W nadchodzącą środą 
teatr polski wystawia traijedyę Wyspiań 
skiego „bądziowie*. Przedstawienie uświe­
tnione bęizie występem gościnnym p. Sta­
nisławy Wysockiej, gwiazdy sceny Krakow­
skiej. Wielka artystka kreować będzie rolę 
„Jewdochy*. Przedstawienie uzupełni korne- 
dya A. Fredry „Odludki i poeta* z pp. Kra­
śnicką, Piotrowskim i Nowackim w rolach 
edównycb.

— Kara prasowa. Redaktor gazety „Ki- 
jewskaja Myśl* za zamieszczeń e w nume­
rze z dnia 1 bieżącego miesląea telegramu o 
zajściach w uniwersytecie petersburskim ska­
zany został w drodze administracyjnej na 
200 rb. grzywny.

—  Sprawa o szpiegostwo. Onegdaj ki- 
jowski sąd wojenno okręgowy rozpatrywał 
sprawę poddanego austryackiego J. Smer- 
czyńskiego, oskarżonego o szpiegostwo na 
rzecz sąsiedniego mocarstwa. Rizprawy to­
czyły się przy drzwiach zamkniętych. Sąd 
skazał Smerczyńskiego na 3 lata rot aresz 
tanckich.

—  Pociągnięcie do odpowiedzialności.
Były naczelnik kijowskiego okręgu komuni­
kacyi, radca tajny Maksimowicz, zajmujący 
obecnie wysokie stanowisko w ministerstwie 
komunikacyi, pociągnął do odpowiedzialno­
ści szereg dzienników petersburskich, które 
w swoim czasie zamieściły notatki, przed­
stawiające w ujemnem świetle działalność

kuch Kiaju Poludmowo-Zaofiędaiego usposobienie nieco 
się polepszyło, zwłaszcza co do pszenicy pod wpływem 
im cniejszej tendencji w portach , morza Czarn.go. 
W skutek złego btanu aróg Jo n ó z  nieznaczny. Młyna­
rze, nie rozporządzający wiolkiińi zapasami ziarna, po­
mimo zacisza na rynku mącznym zwiększyli swe zapo­
trzebowanie w obawie znalezienia się w irudaej sy tua­
c j i  w razie dalszogo wzmocnienia rynkn. Zwiększy! 
się również popyt ze strony speku lac ji, która rówuioż 
posiada bardzo nieznaczne zapasy pszenicy. K u koń­
cowi tygodnia ożywienie uieco s ę zmniejszyło wobec 
powściągliwszego stano w iek- sprzedawców. Za dobrą 
pszenicę czimą na K ijów-slacya płacono 1 r ’j. —1 rb.
3 kop., z dostaw ą do młynów 1 rb. 2 kop.—1 rb. 5 kop.: 
gorsze gatunki włośi-iuń-drie na targach i sprzedaży 
na wagony po 87—9* kop. z,* or.d. Z żytom bez 
ziiiczuic.szycli zmiaD; niem aczne zspotrzebowanin mły­
nów i jeszcze mniejsze na w y^óz i rówmeż nieznaczne 
zaofiarowanie; posiadacze tow aru nie śp esią  się z rra  
lizacyą w oczekiwaniu irps*ych cen. W Kijowie żyto 
fulwarczne w dobrym gatunku, z dostawą do młynów 
po 62—64 kop.; franco stacja, 60—62 k cp ; włcśhiań- 
ski« tsrgow e '5 -5 9 -fc o p  ; w okolicach Humania fol­
warczne 51—51 kop., włościańskie 51 — 54 kop. pud.
Z owsem spokojnie i małoczynaie; tranzakeye ograni 
czaly * ę zakupami na potrzeby miejscowe; ‘ najlopsne. 
gatuah i zeszłoroczne na nasien e nabywano po 7 2 —7G 
kop. na stacyacb kolei Poł.-Zacb. i po 75—78 w Kiio 
wie. Zaofiarowanie z Z tdu iep iża  wciąż je s t dość cbfi- 
te, dlatego toż c,«ay kijowskie mało różuią się od cen 
ua stacjach . Owies fiiTwąrczny w Kijowie do 64—6"> 
kop.; włościański po 55—Gę kop., na stacjach o L—2 
kop. mniej. Z jęczmieniem pastewnym bez ożywienia, 
lecz dość stale, wskutek nieznacznego zaofiarowania. Za­
potrzebowanie wywuzow i dość espałe; jęczmień pa­
stewny w Kijowie pu 57-t(I2 kop., na stac jach  po 
55—59 kop.; włościafbki w R ijo tne po 52—56 kop. 
Wobec uzmrżonego zapotrzebowania browarów, us o- 
sobionie z jęczmieniom browarnym mocniejsze; prze­
ważnie żądają towaru, w wysokim gatunku, którego jest 
niewiele. N a stacjach  kolei Poł.-Z*ch. płacono za to 
war lepszy 7 5 -8 0  kop.; drugi gatunek po 70 -7 5  kop. 
W Kijowie dobre gatunki po 83—96 kop., gorsze po 
8 0 -8 2  kop. UsposoDienia z owsem po dawnemu ospałe; 
zapotrzebowanie zmiejsznue, naeU i.-sch  kolei Poł.Z.nch. 
za towar folwarczny płacono 53 — 62 kop. pud., wło­
ściański po 48—54 kop.; w Kijowie proso f.lw arczne 
po 62 — 65 kop., włościańskie 55 - 59 Kop. Z hreczka 
dość mocao, wskutek zwiększonego popytu; na stacyacb 
cena Jej wynosiła 61—o3 kop. w Kijowie 63—67 koo.; 
gorsze gatunki włościańskie o 4 5 kop. taniej. Z fa­
solą bez zmiany. Z grcohfm małoczynne i bez zmian; 
w zapotrzebowi.jiu zielony rychlik, ceny którego w po 
szczególnych wypadkach dochodzą d„ 2 rnhli.

Na rynku mącznym usposobienie dość ospałe 
przy dawnych cenach.

Kijowska giełda mięta W  ciąga ubipgłego ty 
godnia dostawiono na rynea kijowski: 190 wołów, 939 
Krów, 50 jałówek, L532"W'eprze. Ubito 135 wołów, 
893 krowy, 50 jałówek, 1535 wieprzów. O n a  wołn 
90 — 130 r b ,  krowy 45 — 95 rb., jałówki 2 0 -5 0  rb. 
Pud mięsa wołowego 5 rb 50 k. — 5 rb. 6u kop , kro­
wiego 4 rb. 20 kop. — 4 rb. 60 kop., wieprzowego 
6 rb. 70 kop. — 7 rb. 20 Kop. P rzeciętna waga wołu 
15 p n d , krowy 10 pnd., jałówki 7 pudów, wieprza 
4 l/a p u la ; przeciętna cena wołu 105 rb., krowy €8 rb., 
jułowki 30 rb ;  wieprze po 6 rb. 80 kop. za pud ży­
wej wagi.

Ceny niejecowe. M atei'i/ahy butlow lanc. Cegła 
czerwona za tjs ią c  24Va — 25 rb.; cegła biała iysiąc 
25l/2 — 26 rb.; cegła międzygórska 5 :/ j  — 6 rb. Ce 
ment pud 5 ł  — 62 knp.; waonn pud 22 — 35 kop.; 
kreda pud 12 — 30 kup. W ęgiel i  a n tra c y t.  Coua 
hurtowa. W ęgiel pud 22 — 24 kop. A ntracyt pud 
2 3 -2 0  kop. Cena detaliczna. W ęgiel pnd 2 8 — 33 kop 
A ntracyt 30—35 kop. (iftirytibs: zbożowy za 40“ — 
80V3 t up ;  rektyfikowany za 40fó — 93 kop. W orki: 
jutowe do cukru pud 9 rb. 4 9 .kop ; takież in  mąki 
pud — 10 rb. l)rzew o i fcrzozowego sążeń 26—28 ib ; 
olchowego 25 -  26 rb.; sesuowogo 25 — 26 rb Pro 
d u k ty  naftow e: nafta pud 1 rb. 50 kop. — 1 rb. 60 k. 
Benzyna pud 4 rb. 60 kop. OleonaKa pud 1 ib. 75 k .— 
1 rb. 80 kop. Ropa naftowa 60 — 65 kop.

KRONIKA PRO tfiNC YO NA LNA,
— o—

(Z  pism  i od korespondentów).

— Kaiflibniec Pod., dnia 1 go grudnia. 
W JVe 44 i- 45 „Fodóiatłina* wydruków?no 
Najwyżej latwierdzoną do. 21 czerwca r. b 
ustawę Towarzystwa podolskiej żelaznej ko­
lei Szepetówka—Kamieniec.

I). 28 listopada wyszedł JSf« 1 tygodni­
ka „Podclskaja Myśl“. Treść bardzo uro­
zmaicona. Wierszo, beletrystyka, feljeton 
naukowy, kronika miejscowa I teatralna etc. 
Redaktor, wydawca i współpracownicy—stu­
denci. Dn. 7 grudnia wyjdzie dawno obie­
cywany N» 1 codziennej gazety „Podolskije 
Otkliki“. Będzie to czwarte pismo peryc 
dyczne u nas.

Ziemianie podolscy zwrócili się dc 
ziemskiego cnersońskiego banku z prośbą o 
przyjęcie ich do liczby akcyonaryuszów te­
go banku. Jest projekt włączenia Podola i 
Ukrainy dc tereuu działalności chersońskie 
go banku ziemskiego.

Kółko kobiece , Praca" pomyślnie i po­
żytecznie rozwija swą działalność. W sali 
zitjęć pracuje 40 dziewcząt. Uczą się robić 
la ronki, hafty wycinane i inne, pracują na 
tkackich warsztatech, robią płótna, ręczniki
i kilimki na wzór Judowych. Sala zajęć za 
swe wyroby haftów i „mereż11 otrzymała na 
wysta wie pracy kobiet w Warszawie w kwie­
tniu r. b. złuty medal. Kółko ma zamiar u- 
rząlzić na pizysiły rok w kwietniu wysta­
wę wyrobów ludowych. Najlepsze z nich 
będą wysłane na krajową wystawę etnogra­
ficzną we Lwowie. A. P.

f i

u r y e r e K .  O d e s k i .

Berlina, Zakopanego, przywożąc mnóstwo 
kart, bros.ur, i. , odświeżając a rozszerzając 
swe poglądy. Niewiele osób wiedziało, że 
ten uczestnik kongresów europejskica je­
ździł zawsze 3 oią klasą i jadał bułkę suchą 
z mlekiem.

Podcza3 wydawania w Odesie gazety 
„Zycie Polskie", zasilał je korespondeneya- 
mi z Londynu. Gdy wpadł do tego miasta 
i zobaczył Brltlsh Muzeum, zasiedział się 
przez dwa tygodnie, zapoznał się z literatu­
rą dotyczącą Unii L ibelskiej, został olśnio­
ny ideą jej, wygłosił o tem odczyty dla ko­
lonii pilskiej w Londynie, a wróciwszy do 
Odesy, w 1905 roku dzielił się wrażeniami z 
nami.

A miał wówczas... lat 65!..
Przed rokiem postanowił, już jako eme­

ryt, rozpocząć nowy okres życia i jechać do 
Warszawy, aby tam — zakładać audytorya 
ludowe i gabinety fizycsno-chemiczne. A gi­
tując za tem, miał zawsze pod ręką gotowe 
kosztorysy, plany i zachęcając do dyskuRyi, 
nby nie była jałową, niby drugi Andrzej 
Kalenkiewicz, pierwszy pieniądz kładł z wia- 
snej kieszeni.

Wyjeżdżając z Odesy, przy herbatce po­
żegnalnej, pełen rubasznego humoru mówił, 
że albo coś zrobi, albo może śmierć dobro­
dziejka figla spłata,..

Nikt jednak w to ostatnie nie wie­
rzył.

A jedaak śmierć nam go zabrała — i 
śmierć tego kryształowej czystości człowis- 
Ka eebem rozgłośnem odbije się w kiaju po 
dworach i dworkach, gdzie z aparatem fo­
tograficznym robił tysiące zdjęć etnograficz­
nych typów ludowych.

W Odesie p. Mioduszewski przygoto­
wuje do druku broszurkę osobną o ś. p. 
Milatyckim, prosząc o nadsyłanie wspomnień 
o nim.

Celem uczczenia jego pamięć, zbierany 
jest fundusz na założenie gabinetu fizyczne­
go przy Domu Polskim.

□  5. p. Tomasz Miiatycki. Z ogłoszeń 
żałobnych pism odeskich dowiedzieliśmy się 
o smutnej wieści; w Warszawie przy ul. Le 
opoliyny zmsrł w strasznych mękach 
konania na raka wątroby Tomasz Miiatycki

Zmarły, wychuwaniec uniwersytetu św. 
Włodzimierza, był żywym przedstawicielem 
idei pokolenia lat 60-ch, dla członków ko 
lonii polsiioj w Odesie był symbolem nie­
mal — pracy społecznej.

Przez lat 49 był pedagogiem, ale nie 
tym, którego nienawidzą, był nauczycielem  
z  powołania, wyzwalającym młode dusze, 
budzącym w sercach młodzieży dreszcz za­
chwytu, przetapiającym zapał na żelazną 
wytrwałą, niegasnącą nigdy zdolność do 
czynu.

A prócz tego był Miiatycki w Odesie 
naszym Libańskim (wo Lwowie), zapalonym, 
niestrudzonym szermierzem oświaty ludowej. 
W audy tory ach miejskich Ode^y wygłaszał 
szereg lat odczyty z dziedziny fizyki i ko­
smografii przed tysiącami robotników, na 
pensyach żeńskich wykładając fizykę, agito­
wał, aby ze specyabych funduszów organi­
zowano gabinety fizyczne. Gdy funduszów 
brakowało, zbierał je, dokładał wreszcie z 
własnej kieszeni.

Któż nie pamięta, jak ś. p. Tomasz w 
bluzie poplamionej wapnem osobiście doglą­
du! budowy a stro n o m icz n e g o  obser walory urn 
przy gimnazyum żeńskiem Widyńskiej w O- 
desie, 1 zamiar ten doprowadził do skutku. 
Po żmudnych egzaminach co lato odbywał 
wycieczki zagrimicę do Paryża, L ■niynu,

Następca Drzymały.
— ) 0 0 ( -

Pod tym tytułem  zamiesi 's s  >G erm tnu< i . ty­
ku! stanowiący ciekawy nowy przyczynek do ly s t e s i  
praskiej adm inistracji politycznej. !Na w stępie pi*jp» 
mina historyę słynnego wozu Drzymały.

>Przed niedawnym czasem — pisze »Germa- 
niac — w wiosce >Kaisertreuc (daw niejsza joj nazwa 
była Podgradowice), w powiecie balimojskim, mieszkał 
włościanin Drzymała, którego »wóz mieszkalny* urzą­
dzony na kształt »w ozów cygańskich*, zdobył nia- 
tylko rozgłos właścicielowi, ale okrył nadto smntną 

awj, pruski system adm inLtracyjny w polityce kre­
sów w sctidn ich . Jak  wiadomo, chciał Drzymała 
w swej posiadłości wybudować dom mioszkaluy, po­
nieważ jedaak w ładza nio (Uł* na budowę zezwole­
nia, musiał csiedłić się w wozie. I  tam  jednak nie 
zestawiły go władze w spokoju. Drzymała zamieszkał 
w stajni. Usiłowano i stam tąd wypędzić go karam i 
policyjuemi, w końcu je d n ie  sąd rozstrzygnął na jego 
korzyść. Wóz Drzymały dostał się do G alic ji, wysta­
wiony na widok publiczny, a jego właściciel sprzedał 
ostatecznie swą posiadłość handlarzowi koni Emilowi 
Conradowi z Berlina.

»N astęp:a Drzymały* po osiedleniu się w >Kai- 
se .ireu* , przekonał się jednak, że władze i jem n po­
trafią nczynić życie niemilem. A dlaczego? Żon* je ­
go jes t katoliczką, polką, a na je j właśnie imię posia­
dłość została zakupioną. W  liście zamiesLCionym 
w liberaluycb iP oseuer N euste Nachrichten* opowiada 
następca Drzymały o swych przygodach w spesób na­
stępujący.

Posiadłość Drzymały nabyła żona moja 1 czerw ­
ca roku bieżącego. N a trzeci dzień wręczono ja j po­
licyjna zarządzeń e, by w przeciągu dni trzech z po­
siadłoś i się wyprowadziła, z zagrożeniem 60 marek 
grzywny albo tygodnia aresztu. Żona moja przedło­
żyła piany bndowy domu mieszkalnego; a wówczas 
landrat babimojski zawiesił rozporządzenie policyjne, 
aż do czisn, gdy plany zostaną przyjęte. Po pewnym 
czasie plany żonie zwrócono, a na moje zapytanie 
a komisarza okręgowego, otrzymałem odpowiedź, że 
żona moja osobiście n władzy starać się ma o zatw ier­
dzenie planów. Dnia U  września otrzymałem nastę­
pujące pismo: >Podanie o budowę domu w K ajsertr*u 
odrzucam na z: sadzie tego, że sprzeciwia się ono ce­
lom ustawy z 26 kwietnia 1896 r., aotyczącej popiera­
nia niemieckich posiadłości w prow incjach P rus za­
chodnich i Poznańskiej*. Jcdnonześnie z tem pismem 
nadeszło rozporządzenie, by i ona w przeciąga dni 14. 
pod zagrożeniem kary 30 m arek, mieszkanie opnściła, 
Żona moja była wówezss w poważnym stanie. N i 
drugi dzień przybył posłaniec powiatowy i żądai poć- 
pisu mojej żony, którego jednak nie otrzym sł. Po K  
dniach przybył posłaniec ponownie i znowu domagał 
się pidoisu. WzDroniłem mu energicznie przystępu, 
oświadczając, że żona jes t (hora i przed sześciu tygo- 
duiami podpisu nio da. D nia 17 października powró­
cił posłaniec z żandarmom i pięcioma innemi osobami. 
Wyłamano drzwi mieszkanie, wy-zucouo wszysUje rze­
czy, z których wielo uległo uszkodzeniu. Troje dzioci 
w wieku cd dwóch miesięcy do trzecn ląl, przez trzy 
godziny pozostawały na zimnie pod gołem niebem. 
P ’S 'zy moje złożono przed domem gminy. Pryw atnie 
udzieiuao mi wiadomości, że landrat miał oświadczyć, 
iż r ie  da pozw clrnia na badowę, gdyż żona moja jes i
katoliczką. W  jaki sposób zarządzenia to pegodzić się 
dadzą z islniejąccm i ustawami?*

»K aiscrtreu*, dodaje od siebie »Germania*, le­
ży w Erusiech, nie w Rosyi! Cala historya jes t tak 
znamienną, żo zbytecznem byłoby zaopatrywać jąwko-  
m eotirze.
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